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WEŻ W OBRONE NARÓD CAŁY... 


W uroczystość Królowej Polski 
na Jasnej Gorze.Tekst autory- 
zowany, 


Drodzy Pielgrzymi, Czciciele Matki 
Bożej Jasnogórskiej i Królowej Polski! 


Wiele powodów gromadzi nas dzisiaj 
u stóp Jasnej Góry. Jest to przecież 
uroczystość Bogurodzicy, Królowej Pol- 
ski. W tym świecie, w którym Naród Pol 
ski czci Matkę Boga-Czzowieka, znajdu- 
jemy przedziwną syntezę, zespolenie 
wszystkich łask, zarówno religijnych, 
nadprzyrodzonych jak i przyrodzonych, 
ojczystych» 

Jest to wyjątkowe święto. Kościół 
Chrystusowy, zezwalając biskupom pol- 
skim na czczenie Maryi pod wezwaniem 
"Królowej Polski" daje najlepszy dowód 
że można tak czynić. Sprawy Boże można 
wiązać ze sprawami ludzkimi, ludzkie MATKA BOSKA AK 
sprawy trzeba przenikać sprawami Boży- sierpien 1944 r. 
mi, jak pod Sercem Maryi Słowo Przed- 
wieczne przeniknęło tworzące się i kształtujące człowieczenstwo 
Jezusa Chrystusa. 


Uroczystość Królowej Folski w Kraju i zagranicą 


Dzisiaj cały Naród Polski, żyjący w kraju i za granicą,ca- 
ła nasza polska Emigracja, rozsypana po świecie, duchem i ser 
cem zespala się na Jasnej Górze, wokół Królowej Polski, Boguro 
dzicy Dziewicy, Bogiem sławionej Maryi. Biskupi polscy postano 
wili, że dzień 3 maja będzie zawsze dniem modlitwy za na- 
SZ ye) M. R OMe ak KOPE 2 Vidal. c cw ue he 2a "Aim wars i= 
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Nadto, ponieważ jesteśmy w Roku Świętym - co przypominają 
nam jubileuszowe świece; przywiezione przez arcypasterzy ze swo 
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ich diecezji - dzień dzisiajszy na Jasnej Górze jest szczegól- 
nym dniem modlitwy o pojednania wszystkich dzieci Bożych z Oj- 
cem Niebieskim, jak również o pojednanie w rodzinach narodowych 
i domowych, na całym globie, na ile jest to tylko możliwe. 

I jeszcze jedno, Dzień dzisiejszy jest także dniem modlitwy 
Episkopatu Polski na Jasnej Górze i delegacji parafialnych,któ- 
re przybyły pod przewodem swoich biskupów, a także kapłanów i lu 
du Bożego we wszystkich świątyniach całej Folski, o nowe oznaki 
czci i ufności ku Bogurodzicy, którą chcielibyśmy widzieć w ca- 
łym świecie jako Matkę Kościoła. Pragniemy, ażeby Ojciec święty 
w okresie Roku Jubileuszowego oddał z ufnością, wraz z wszystki 
mi biskupami świata Kościół i całą Rodzinę ludzką Maryi Matce 
Kościoła, jak uczynił to Jezus Chrystus na Kalwarii, gdy mówił 
do Jana: "Oto Matka twoja". Jest to więc modlitwa o odda- 
ne 1, © 54Ww Aa tad KO, Se «doused: at: sna EN net Nap Peet 
sz e j Ma t ce. Ale jest to także moment dziekczynny za prze 
różne łaski, których ochrzczony Naród polski doznawał na prze- 
strzeni wieków przez przyczynę Matki Najświętszej, a zwłaszcza 
za światła wiary, którymi przenikaliśmy nasze życie religijne i 
narodowe, 

Najwspanialszym światłem w dziejach Narodu, które łączy się 
z tym dniem, jest Konstytucja Trzeciego Maja, którą pragniemy 
zawsze w sercach naszych gorąco zatrzymać, jako znak dojrzałości 
Naszego Narodu polskiego do samodzielnego, niepodległego życia, 
Wolno więc, Dzieci Boże, w dniu Bogurodzicy, Królowej Polski ,my 
śleć o sprawach ludzkich po Bożemu. Będziemy się o to starali we 
wspólnym naszym rozważaniu. 


Potrzeba Matki 


Pierwsza myśl to ta, że ludziom potrzeba matki, Ta myśl Boża 
wyraziła się przede wszystkim w stosunku do Syna Bożego, którego 
przez miłość przysłsł Ojciec Niebieski na świat. Nawet Synowi Bo 
żemu, Jezusowi Chrystusowi, potrzeba było na ziemi Matki. Ta my- 
Sl Boża znajduje swoje potwierdzenie we wszystkich potrzebach 
dzieci tej ziemi, która też jest matką, i z której matki i ojco- 
wie czerpią chleb Boży, aby żywić swoje własne dzieci. 

Doświadczenie nieustannie poucza o tym, kim jest matka w ro- 
dzinie i jak wielkim nieszczęściem jest, gdy jej zabraknie. Wy- 
starczy, że przytoczę jeden przykład. W ostatnich niemal dniach 
na terenie miasta Gniezna miał miejsce wstrząsający wypadek, 
Matka trojga dzieci poszła do pracy na nocną zmianę w fabryca o- 
buwia. rozostawiła pod opieką nieletniej dziewczynki troje ma- 
łych dzieci. Dzieci początkowo zabawiały się telewizorem, a potem 
gdy zabrakło prądu elektrycznego, posnezy. I już się więcej nie 
obudziły: ani trójka małych dzieci, które znaleziono z piąstkami 
wciśniętymi w usta, całe sczerniałe, ani dziewczynka, która pilno 
wała ich w zastępstwie pracującej matki, znaleziona pod drzwiami 
których juz nie miała siły otworzyć, 

Dopiero wtedy powstało mnóstwo pytań: Dlaczego opuszczona 
matka musiała pracować w nocy, zamist pilnować dzieci i czuwać 
nad nimi? Takie pytanie można postawić nie tvlko wtedy, gdy zda- 
rza się nieszczęście tak boleene i tragiczne. Świadczy to wszys- 
tko o jakimś nieładzie w naezych stosunkach pracy, gdy matki zmu- 
ezone sq do pracy nawet w nocy, zamist pozostać w rodzinie i pil- 
nować dzieci. Dopiero, gdy zdarzyła się nieszczęście, uruchonio- 
no milicję, prokuraturę i kogo należało, Trzeba było zapobiec te- 
mu wcześniej. 

Kim właściwie jest matka w rodzinie, odczuwamy w błogosławio- 
ny sposób na wszystkich prawie odcinkach życia domowego, dozna- 
jąc jej macierzyńskich dłoni nad sobą. Boża myśl jest więc taka 


że wszystkim potrzeba matki. Potrzeba jej i Synowi Bożemu, 

i wszystkim dzieciom Bożym, każdemu z nas. Nic więc dziwnego, 
że Jezus Chrystus doznawszy opieki Matki, zapragnął Jej macie- 
rzyńskiego serca dla nas wszystkich. Dlatego na Kalwarii Matkę 
swoją ogłosił Matką Ludzi. 


Bogurodzica broni sprawy Chrystusa w Polsce 


N Cjczyźnie naszej doświadczamy przedziwnej obecności i mo- 
cy z jaką broni Ona sprawy Chrystusa. Gdy przed wiekami szła 
przez świat wielka burza religijna, wówczas narody otaczające 
Polskę od wschodu i zachodu, oderwały się od Kościoła. Ale nie 
oderwała się Polska, Przez nas przeleciał tylko powiew rewolu- 
cji religijnej i poszedł dalej. Serca polskie pochyliły się mo- 
że chwilowo, jak niwa zbożowa, ale rychło podniosły się przez 
żywą wiarę w potęgę i znaczenie Maryi, Polacy zapragnęli Matki, 
której nie widzieli i nie wyczuwali w najrozmaitszych nowinkach 
religijnych, którymi podzielony był świat ówczesny, 

W ciągu jednego niemal pokolenia, prawie wszyscy, którzy odeszli 
od Kościoła, wrócili do niego tak, że Folska utrzymała łączność 
ze Stolicą Świętą, a utrzymała się dzięki temu, że Polacy pragnę 
l1i"miecyMatkę:;z0:b,rwotn'i ta on a. showed a rahe Mast k e 
Bo ga, obroniła nas miłość ku Niej, obroniła nas ludzka 
po trze ba Mat k i. Jakże Ona pomogła Narodowi? I czyni 
to do dziś dnia, 

Marvja i dzisiaj bierze nasz Naród w opiekę i broni naszej 
Ojczyzny. W liturgii dzisiejszej uroczystości czytamy, że "Mary 
Ja jest nam dana ku obronie Narodu polskiego". Słowa te powtarza 
kościół również w uroczystość Matki Bożej Częstochowskiej. Broni 
Ona naszą Ojczyznę przez to, że w serca dzieci Narodu wszczepio- 
na jest cześć Bogurodzicy, która jednoczy Naród mocami Ewangelii. 
Bo Marvja, której ufamy, nieustannie nam przypomina słowa, jakie 
wypowiedziała w Kanie: "cokolwiek wam Syn mój każe, czyńcie", 

hadto Maryja daje nam ciągle wzór wierności, ofiary, poświę- 
cenia i miłości. Skłania nas niejako do naśladowania Jej cnót, 
dzięki którym Sobór nazywa Ją "prawzorem Kościoła", My wszyscy 
pragniemy czerpać z tezo Wzoru i w wielu trudnycn sytuacjach,gdy 
chwieje się wiara, widzimy Tę, która uwierzyła. Gdy chwieje się 
w nas miłość, patrzymy ku Matce Pięknej Miłości. Gdv słabnie na- 
dzieja, widzimy Maryję pod krzyżem, jak czeka przez śmierć na 
źmartwychwstanie, Gdy brak nam cnót społecznych, patrzymy na Słu 
żebnicę Pańską i zaczynamy również rozumieć nasz społeczny, boha 
terski obowiązek wobec bliźnich. 


Nadto warvja, tak uwydatniena przez Boge Cjca w życiu Jezusa 
w Betlejem, w kazaret i na Kalwarii, to przecież jest kobieta, 
Kobieta - matka, Kościół Ją wyniósł i Kościół nieustannie Ją wy- 
chwala, ukazując Niewiastę obleczoną w słońce, której poddany 
jest księżyc, a nad głową Jej korona z gwiazd dwunastu. 

Iaki iaeał szanowanej kobiety potrzebny jest współczesnemu 
światu. Obecność Maryi w życiu religijnym, w prawdach Bożych, 
w swangelii, w życiu Kościoła, wpaja w nas nie tylko cześć dla 
Matki Boga, cześć dla każdej matki i dla każdej kobiety. Jest to 
błogosławiona dla kultury narodowej prawda. Błogosławiony jeet 
Naród, w którego kulturze obroniona jest cześć niewiasty .¿wła- 
szcza, gdy same kobiety i młodzież żenska przyczyniać się będą 
do tego swoją postawą, poczuciem godności i postępowaniem. Uxat 
wiać to będzie światu męskiemu, zwłaszcza młodzienczemu, zacho- 
wanie należnego kobiecie szacunku. 

Ale zasadniczo płynie to z wywyższenia Maryi, która Śpiewała 
Bogu Magnificat: "Odtąd błogosławioną zwać mnie będą wszystkie 
nanood No em 1 tak jest" 
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Maryja w życiu społeczne ci ludzkiej wszędzie tam, gdzie 
odbiera cześć, skutecznie brcni czci matki, siostry, córki, 
dziewczęcia, dziewczynki, malenstwa, bo w nich wszystkich po- 
zwala widzieć zadatek nowego życia. Przez taki właśnie stosu- 
nek i postawę potęguje się i pogłębia kultura moralna i spole 
czna narodu, Jak bardzo to jest potrzebne, doskonale to wszys 
tko widzimy i odczuwamy, Dlatego bolejemy, że współcześnie 
jest tyle objawów zaniku szacunku dla kobiety: dla dziewczęcia 
dla matki, siostry, córki, koleżanki szkolnej, akademickiej, 
czy też koleżanki z pracy zawodowej, jakkolwiek zdajemy sobie 
sprawę, że w dużym stopniu zawiniły tutaj same kobiety, 

Zostawmy na razie to zagadnienie, które niekiedy ma bole- 
sne wymiary. lamiętajmy jednakże, Dzieci boże, że obecność Ma 
ryi w naszej kulturze religijnej, ma doniosłe znaczanie również 
dla kultury społecznej i narodowej. 


waryja broni naszą Cjczyznę i jednoczy wszystkich Polaków 


bywały chwile trudne w życiu Narodu, znamy je z dziejów.Nie 
trzeba przypominać, zw4aszcza tutaj, że w ciężkich chwilach Wa- 
ryja Jasnogórska brała w obronę wolność Polski. Powstańcy, ska- 
zańcv, emigranci - wszyscy czerpali moc z Jasnej Góry, z głębo- 
kiej czci, jaką Naród wspierany łaską Bożą, pielęgnował ku Bogu 
rodzicy. rytajcie tych, co szli na fronty wojenne. Fytajcie tych 
co walczyli w powstaniach: w 1831, 1863 i 1944 roku co in doda- 
wało otuchy? Właśnie Ta "Judyt wojująca", Niewiasta, która star 
ła głowę węża, Ona była natchnieniem dc walki o sprawiedliwość 
i miłość, o wolność i niezależność wszystkich ludów i narodów. 

wiedzą to powstancy, i zesłancy, których w Folsce nigdy nie 
brakło - byli skazywani bowiem zarówno przez najeźdóców, jak i, 
niestety, przez własnych rodaków, Podobnie jak Chrystus bvł ska 
zany i wydany przez własny naród przed trybunałem okupacyjnego 
rządcy, Piłata, 

Wiedzą to również emigranci, o których pisaliśmy w naszym 
Liście wzywając Was, Najmilsi, do modlitwy za Rodaków żyjących 
na obcz;;znie, Wielu z nich jako jedyną wyprawę na swą tułaczkę 
w poszu::iwaniu chleba i wolności, zabrało obrazek lub medalik 
watki Boskiej Częstochowskiej, 

Nic więc dziwnego, że w trudnych chwilach, Naród ufał i ślu 
bował Maryi - Królowej :olski, A my, zarówno w trzechsetlecie 
tych ślubów, jek i w okretie przygotowania do Tysiąclecia Chrztu 
Folski szliśmy śladami naszych Ojców. 

Oto błogosławione doświadczenia, które są przecazem dziejo- 
wym dlemmszego ż cia religijnego i społecznego, dla naszej kul- 
tury na sodowej i religijnej. i«ając dziś takie doswiadczenie, cvm 
barcziej nacsladujeny to, co byzo dla nas prawdziwą szkołą i wy- 
chowaniem Narodu, 

Tym bardziej zwracamy uwagę na religijne moce jednoczące 
Laród w kraju i za granicą. Gdyby teraz stanęli przed nami wszys 
cy duszpasterze opiekujący się naszymi Rodakami w Niemczach, we 
Francji, Anglii, Italii, Belgii, Holandii, w obu Amerykach: Po- 
łudniowej i Północnej, w dalexiej Australii - z pewnością zaświad 
czyliby, ze berdzo czysto warunkien wierności Bogu i Ojczyźnie 
jest właśnie gł,boka cześć do atki Chryetusowej. 

jezeli takie mamy doświadczenia, jeżeli wiemy, że Maryja jest 
Ta, Która jednoczy i zespala nasze serca mocami wziętymi od Jej 
oyna, Jezusa Chrystusa - to nie dziwimy się, że Ojciec święty, 
preznęc w koku Jubileuszowym pojednanie wszystkich dzieci Bożych 
z Cjcem hiebiskim i cażej Rodziny ludzkiej międze sobą ~ wezwał 
świat do spotęgowania modlitwy do iiatki Chrystusowej, Matki Ko- 
écioza, 
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hic też dziwnego, że i my włączamy się w nadzieje Cjca święte- 
go, bardzo pragniemy i modlimy się dzisiaj o to,aby Ojciec swig 
ty zaufał doświadczeniu, które ma Naród Polski i aby kierując 
się tys. doświadczeniem, w Rcku Jubileuszowym, w Roku Fojednania 
oddał kościół i wszvstkie narody w opiekę Matki Kościoła, 

w tych dniach przvjmowełes, w swoim domu w Warszawie piel= 
grzymkę naszych pobratymców z Chorwacji, kyli oni i tutaj na 
Jasnej sorze, gdzie tylu synów nerodów słowiarnuskich przybywa, 
Przemawiajac swoim pięknym chorwackim językiem, powiedzieli: 
Łączy nas z wami wspólne unmiłcwanie Maryi. I razem idziemv drogą 
krzyża, Tak - odpowiedziałem - ale ta droga prowadzi na Kalwarię 
gdzie jest zwycięstwo krzyża i gdzie znejduje się Matka Chrystu- 
sa i Matka nasza, To nasza moc i siła, 

poświadczenie to pragniemy przekazać pobratvmcom nsszviu z na 
rodów słowiańskich, a także wszystkim krajom i narodom, całemu 
światu. © to modlimv się dziś i modlić się będziemy przez cały 
miesjąc uaj, a nawet przez cały Kok Święty. 


Nasze prośby do Maryi Matki nościoła i ardlowej Folski 


A teraz cnciejmv sformułować nasze wnioski i prośby. Fonawia 
jac dzisiaj - jak każdego roku = Akt Uddania Narcdu w macierzvns 
ką niewolę miłości Maryi, zancsimy prośby do Matki Koscioła i wo 
łamy do Niej: Królowo Polski, dana ku obronie Narodu naszego, 
wvjedraj, wyproś i wybłagaj przez swojego Syna u Cjca ludów i na 
rodów, potrzebne nam łaski. Wvjednaj naszemu Narodowi łaskę wier 
ności bogu, Chrystusowi i Jego krzyżowi, Rwangelii i ńoeciołowi, 
Najwvzszemu lasterzowi i naszvm p.sterzom, Uproś nam łaskę wier- 
ności, abyśmy sami nie zechwiali się w wierze i umieli obronić 
wiarę raszych dzieci i młodzieży, oraz przekazać Folskę ufającą 
Bogu, idącym po nas pokoleniom. 

Wyjeanaj nam trwałość rodzin naszych, abyśmy nie szli na cze 
le narodów, które mają największy procent rodzin rozbitych, roz- 
wiedzionych i największą liczbę dzieci sieroecych, apuszęzonyćh, 
niekochanych - pomimo, że jesteśmy narodem katolickim i naśladu 
jemy, przynajmniej w wierze, Świętą Rodzinę. 

Wyjsdnaj naw obronę życia w naszycu rodzinach, abyśmy Zzrowu 
w bolesny sposób nie przodowali przed innymi. Jak wynika z osta 
tnich statystyk jesteśmy krajem, w którym nadal dopełnia Się naj 
więcej zorodni zabijania dzieci. Znajdujemy się na piątym bodaj 
miejscu, Czy ci, xtórzy to czynią, widzą przed sobą Matkę Bcza, 
pielęgnującą na swoich ramionach Bożego Svna? Czy pamiętają, że 
każde dziecko ziemskiej matki jest Bożvm dziecięciem, że Ojciec 
Niebieski obdarowując Was macierzynstwem zaufał Wam tak, jak zau 
fał Matce Chrystusowej? 


„alko nasza i arólowo! Wyjcdnaj nam miłość do dzieci, abyśmy 
uważali je za największy skarb Narodu, który świadczy o jego ży- 
ciu. hie ilość wvrąbanego i wywiezionego za granicy węgla, nie 
ilość postawionych fabryk, stalowni, hut, cementowni, ale ilośc 
kołysek, w «tór'ch się budzi, rozwija i potężnieje życie młodej 
Folski - świadczy o zabezpieczeniu naszej przyszłości, Matko ży- 
cia! Broń zwartości rodzin, broń życia młodych Folaków! Daj nar 
zdrowie, chrześcijańską i Bożą miłość ku dzieciom naszym, żaką 
miłość, jaką Ty miałaś do swojego Syna, 

Yrosimy Cię, srdlowo Folski, dana ku obronie Narodu naszego 
wvjednaj} nam i wyproś wolność wychowania po katolicku naszej 
młodzieży. Jesteśmy Narodem katolickim, pomimo naszych wad i bra 
ków, I w duchu normalnie pojętej sprawiedliwosci społecznej i po 
litycznej, tak przecież dzisiaj zachwianej w całym świecie, ma- 
my prawo do takiego wychowania młodego pokolenia w naszej Cjczyź 
nie, jakie odpowiada przekonaniom religijny:. Narodu chrześcijan- 
skiego i naszej kulturze narodowej. 


Niedawno w Warszawie czciliśmy pamięć wspaniałego pedagoga 
polskiego sprzed dwustu lat - księdza Stanieława Konarskiego, 
zakonnika Zgromadzenia Szkół Chrześcijańskich, popularnie zwa- 
nego "pijarem". Jest ich w Polsce niewielu, ale pozostały po 
nich wielkie zasługi w dziedzinie wychowania młodego pokolenia 
w duchu chrześcijanskim i narodowym, Oby te wspaniałe tradycje 
ożyły! Oby śmy mieli wolność wychowania naszego pokolenia po 
chrześcijańsku, bo do tej pory wolności nie mamy. 

Gdyśmy się o nią upominali - my polscy biskupi - śląc me- 
moriały do Władz panstwowych, nie otrzymywaliśmy żadnej odpo- 
wiedzi. Tymczasem nadal w Polsce prowadzona jest systematycznie 
akcja antyreligijna na terenie szkół, wyższych uczelni, insty- 
tucji społecznych, związków, stowarzyszeń, nawet akademickich 
czy wojskowych, Cały aparat administracyjny jest zobowiązany 
do ateizowania Narodu. Do Ciebie więc wołamy, Królowo Polski - 
gdy ludzie głusi na prośby katolickiego Narodu =- abyś Ty, dana 
nam ku obronie Narodu naszego, wzięła tę bolesną sprawę w swo- 
je Pece i przyszła nam ze swoją potężną, pełną macierzynskiej 
miłości obroną i pomocą. 

O jeszcze jedno Cie prosimy, Królowo Polski. Wyjednaj nam 
wolność od przemocy ateizacji i laicyzacji. Dodaj nam odwagi - 
biskupom, kapłanom i rodzicom, abyśmy umieli pokornie, ale sta 
nowczo prosić nasze Władze panstwowe: Nie wchódźcie na te dro- 
ge, bo nie jesteście apostołami niewiary, nie macie na to man- 
datu! Sprawami wiary w Boga zajmują się ci, do których powie- 
dział Chrystus: "Idźcie, nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc 
je w Imię Ojca i Syna i Ducha owiętego". Od tezo są biskupi, ka- 
płani, rodzice, wychowawcy, a nie politycy, posłowie, ministro- 
wie, taka czy inna policja. 


Dlatego nieustannie i cierpliwie powtarzamy nasze prośby: 
Bracia, zostawcie w spokoju nasze sumienia i przestańcie być 
sekciarzami! Przestancie zajmować się wypedzaniem Boga z serc 
i umysłów młodego, jakże często bezbronnego pokolenia! Nie zmu- 
szajcie do tego ani wychowawców, ani nauczycieli. Bo biada tym, 
co zgorszylibv jednego z tych braci najmniejszych - mówił Chry- 
stue. Odpowiedzialność za niszczenie wiary w Boga przez szerze- 
nie i umacnianie niewiary jest straszne, Albowiem wpierw czy 
później sprawiedliwość Boża dosięgnie ludzi, którzy skierowani. 
bezbożnym programem, czy tchórzliwym lękiem, podejmą się tej 
niecnej pracy. 

Panno Można, która starłaś głowę węża, przyjdź nam z pomocą! 
Fomóż nam zwyciężyć zło! - A zanim sie to stanie, będziemy tak 
pokornie prosić Was, którzy nami rządzicie i jeśli potrzeba na- 
wet po rękach i nogach całować =- powtarzając: Nie wchódźcie na 
tę drogę! Pamiętajcie, Ffolsce trzeba pokoju! Zbyt dużo mamy wro 
Zów, problemów, niedoli. Nie trzeba wpędzać Narodu w największe 
nieszczęście, jakim jest pozbawienie go wiary, Biedny naród, 
który musi ekrycie bronić swoich uczuć religijnych, „który musi 
bronić praw dzieci do chrztu, do pierwszej Komunii św. do bie- 
rzmowani:: i praw ojców, utrudzonych pracą - do modlitwy, aby nie 
musieli się kryć przed ludźmi złymi, że wierzą i miłują Boga, 
że pragną tej wiary dla swoich rodzin, dła swoich dzieci. 

Królowo Pokoju, Królowo Polski, dana ku obronie naszego Na- 
rodu! Spraw, aby w Ojczyźnie naszej ugruntował się ład współży- 
cia społecznego i wolność od wyzysku sił ludzkich, pracujących, 
aby przynajmniej w niedzielę i święta mogli odpocząć od prac 
swoich, Przykład dał nam Bóg, który upomniał się w Prawie Moiże- 
szowym nie tvlko o odpoczynek dla sługi, służebnicy, czy niewol- 
nika, ale nawet dla stworzeń domowych. Oby Polska na skutek róż- 
nych "czynów" i "wyczynów" srołecznych, które mnożą się jak grzv 
bv po deszczu, nie stawała się obozem ciągłej pracy i nie była 
przedmiotem zdziwienia dla turustów, 


Gdy upominamy sie o to proszac Wladze oświatowe, aby nie 
wciągały młodzieży, zwłaszcza w niedziele i święta, do przymu- 
sowej pracy społecznej, do "czynów" i "wyczynów", tłumacząc sie 
"Trzeba wychować młode pokolenie w szacunku do pracy". -Macie 
na to, Wychowawcy, sześć dni i wychowujcie przez sześć dni mło 
dą Poleke w szacunku do pracy. Ale w niedzielę i święto pozwól 
cie jej spokojnie złożyć dłonie i przypomnieć sobie i Wam, że 
"Ojca mamy w niebie", 

Fozwolcie wszystkim odpocząć od pracy i stworzyć atmosferę spo 
łecznego odpoczynku, którego dzisiaj nie ma, Jakże często wi- 
dzimy wzdłuż dróg, na najrozmaitszych terenach w niedzielę, 

"w Świątek i w piątek" wielu młodych ludzi ubrudzonych, podda- 
nych ciężkiej, niekiedy ponad siły młodzieży - pracy, do której 
nie mają ani doświadczenia, ani umiejętności. Pozwólcie im od- 
począć. Nie uważajcie, że mają oni takie siły, jak Wy - ludzie 
dorośli i dojrzali. Pozwólcie, aby Polska bvła wolna od 
WNZ yek u- Bee 1d Ze ic mw zdyż dopiero wówczas bę- 
dzie można osiągnąć dobrobyt. Dopiero wtedy, gdy praca będzie 
wolna, pozbawiona przymusu, można mówić o jej czci, o poszanowa 
niu człowieka pracującego, o poszanowaniu dóbr wypracowanych 
przez naszych, tak przecież pracowitych robotników, rzemieślni« 
ków, rolników, górników i hutników; przez wszystkich ludzi,któ- 
rzy chcieliby - jak Bóg sam - po sześciodniowej pracy odpocząć 
od swoich trudów. - Oto nasze wnioski i prośby. 


Raz jeszcze w tym dniu radosnym zwracamy się do Ciebie, Bo- 
gurodzico, Królowo Polski. Wyproś nam u Ojca wszystkich ludów 
i narodów, u Ojca naszego Narodu te łaskę, aby w Cjczyźnie na- 
szej zachowała się nieskazitelność i całość religii, aby wzra- 
stała pomyślność ojczvsta. 

Prospy nasze sformułujemy teraz w Akcie Oddania Polski Matce 
Najświętszej, który będzie miał dzisiaj charakter jubileuszowy. 
Będzie on odnowieniem Aktu, który wypowiedzieliśmy w dniu 3 maja 
1966 roku, a który jest naszym zobowiązaniem wobec Boga i wobec 
Ojczyzny, 

Przystąpmy więc teraz do jego ponowienia, 


ZŁOTE GODY 


Prymas Polski, Stefan Kardynał Wy- 
szyński urodził się 3.08.1901r.,świę- 
cenia kapłańskie przyjął w dniu 3.08. 
1324 a 12.05.1946 konsekrowany na Big 
kupa lubelskiego. 12.listopada 1948 r 
wyniesiony do godności arcybiskupa me 
tropolii gniezniensko-warszawskiej. 
12.stycznia 1953 r.został zaliczony 
w poczet kolegium kardynalskiego przez 
Papieża Piusa XII. 

Jubileusz 50-lecia kapłanstwa Pry- 
masa Poiski i Opiekuna Emigracji,któ- 
ry Sprawuje swe rządy w Szczególnym 
dla narodu okresie historycznym jest 
dla Folaków w kraju i na całym świecie 
świętem wiery i nadzieji w Opstrzność 
Boską, 


Polscy katoiicy w Danii pod przewo MIE stad Mies Wy W 
dem swych opiekunów duchowych łączą wpis syn Kasis blazknay bla polom 
się szczególnie w tym dniu,w duchu + hipon kad Urs ho, AL. 


przywiązania i syncwskiego oddania, 
życząc Dostojnemu Jubilatowi obfitych 
łask i długich lat w przewodzeniu na- 
rodowi w walce o zwycięstwo prawdy, 
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UCHWAŁY XII ŠWIATOWEGO ZJAZDU DELEGATOW KOŁA ARMII 
KRAJOWEJ 


Óbradujący w Londynie 31.maja, 1. i 2.czerwca br. dwunasty 
światowy zjazd delegatów iota A.c. w pierwszym dniu obrad po- 
wziął przez aklamacje nastepujaca uchwałę: 


Xli.zjazd delegatów Koła A.K. stwierdza, że gen.Tadeusz 
Fełczyński - "Grzegorz" - w kraju na stanowisku zastepcy 

dowódcy i szefa sztabu Armii Krajcwej, a na emigracji ja- 

Ko wybitny działacz społeczny i współorganizator Koła ,do- 

brze zasłużył się errawie polskiej w niezłomnej, bezkom- 
promisowej walce o niepodległość i sprawiedliwość, 

Oddajac mu hołd jako seniorowi wszystkich żołnierzy Armii i 
Krajowej - zjazd nadaje mu tytuł prezesa honorowego Koża 


W trzecim dniu obrad zjazd powziął rastępujące uchwały: 
DEKILANACJA IDEGWA 


ń roku trzydziestopięciolecie zmagań z najazdem niemiecko- 
sowieckim i początków błolski Podziemnej, w trzydziestolecie 
"Burzy" i powstania warszawskiego - my, byli żołnierze Armii 
Ńrajowej, wyrośli z tradycji walki z przemocą, uciskiem i fał- 
szem - deklarujemy wierność iceatom, które przyświecały poko 
leniom i którym sami służyli:my i służymy: niepodległości na- 
rodu, wolności człowieka, sprawiedliwości społecznej, prawdzie 
o wydarzeniach przeszłych i teraźniejszych. 

u chwili, gay w kraju rośnie ucisk polityczny, 

gdy wobec Kościoła katolickiego, ostoi siły moralnej narodu 
SLOSUJE SŃEPNE Oraz watexisas PrESJĘ, 

gdy w dusze młodego pokolenia usiłuje się wpoić fałszywy o- 
braz wypadków i zatruć w nich przywiązanie do tradycji narodo= 
wych, 

Bay cenzura próbuje zabić wszelką swobodę badań, Łistorycz= 
nyen a wszelkie przejawy: wolności nmyśld, 

gdy ambasadorowi Sowietów w Warszawie pozwala się grać rolę 
wielkorządcy z ramienia Moskwy i na jego polecenie skazuje się 
na zagtede tanoramę Racławicką, 

zdy usiłuje się poxryć milczeniem tragiczny los lolaxów na 
ziemiach zabranych i w Związku sowieckim, 

gdy niszczy się tam pamiątki narodowe takie jak cmentarz 
criat Iwowesich i zaciera wszelkie widome ślady wysiłku pokoleń 

= ŁaCZYymyY, i, w solidarności z narodem, który dalej wierzy 
w swą przeszłość i przyszłość, odpierając zamachy na godność 
i wertocci duchowe. 

Do żachodu, z którym łączy nas wspólność kultury i przekonał 
cywilizacyjnych apelujeny, aby wykonał zobowiązania w stosunku 
co narodu polskiego oraz aby nie uirudniał nam walki obejętmnością. 4 
Gla cierpien 1 otwartvm lub milczącym aprobowaniem aktów przemocy. 

Lie wiemy, kiedy Folska odzyska wolność i nierodległość. Ale 
wiemy, że naróćG, którv nie zaparł się siebie, nie ulesł duchowo, 
nie Stace wińry, nie zermiechadł obrony. swycl: praw = żawsze w 
koncu dopiął swexzo. Jesteśsw przekonani, że naród polski - zwy- 
Ce ons 

RE 1 Cale Le HE T O ETE U E gia 

ali,zjszć delegstów vota a.n. ostrzega przed a«cją penetracyje 
nę rezymu matgeo na celu pozoanienie wychocźsetwa polityczneśsówi 
lolorii zagranicznych charakteru niepodaległości:wego, 

KII.ziAzd delegatów zors AX zleca władzom naczelnym koła Pine aa 


podjęcie przeciwakcji w porozumieniu z innymi organizacjami, 


W SPRAWIE WYNARADAWIANIA POLAKÓW PRZEZ MOSKWĘ 


XII.zjazd delegatów Koła A.K. stwierdza, że Moskwa poddaje 
Polaków na ziemiach zabranych i w Związku Sowieckim forsowne- 
mu wynaradawianiu a reżym, który przejawia tyle "zainteresowa 
nia" wychodźstwem zachowuje w tej. sprawie obojętność i milcze 
nie. W związku z tym Zjazd zleca władzom naczelnym Koła podję 
cie akcji informacvjnej i protestacyjnej w porozumieniu z in- 
nymi organizacjami, 


W SFRAWIE PROSTOWANIA PAŁSZÓW 
"KII.zjazd delegatów Koła A.K. zleca władzom naczelnym Koła 
zc3denie zagadnienia prostowania fałszów o Polsce Podziemnej 


i Armii Krajowej w zachodniej prasie i publikacjach = w poro- 
zurieniu z irnymi organizacjami. 


W StRAWIE AKCJI WYDAWNICZEJ 


Xll.zjazd delegatów Koła AK przeznacza z funduszów zarządu 
Głównego Koła na cele wydawnicze sumę Ł 3000, Zjazd podkreśla 
doniosłość dalszej akcji wydawniczej w językach: polskim i ob 
cych, poddaje Radzie Naczelnej pod rozwagę powołanie pod jej 
egidą Komitetu Wydawniczego, który zająłby się tą akcją, 

Zjaza uważa, iż w szczególności powinny być wydane następu- 
jace prace: 


a/ msteriszy Radia Wolna Europa w sprawie powstania warszaw 
skiegc, 

b/ dokumentacja terroru rządów xomunistycznych w Polsce, 
zwłaszcza lista ofiar Folski Fodziemnej po zakonczeniu 
okupacji niemieckiej, 

Zjazd zwraca uwagę na potrzebę wydawnictw młodzieży, 

Wydawanie "Biuletynu Informacyjnego" pozostaje w kompeten- 

cji zarządu gżówregza, 


w SPRAWIE POSK=u 
AlIl.zjazd delegatów Koła A.K. wyraża słowa gorącego uznanie 


„nieojerturom wybudowania gmachu POSK-u w Londynie. Jednocześnie 
sj zd arealuje do społeczności polskiej na wychodźstwie o udzie 


lGnie netrej pumocv dla tego bardzo ważnego przedsięwzięcia, 


W SFRAWIE KAPELANA KOŁA AK 
S 


kil.žjazd delesatow Koła A.K. ustanawie funkcję kapelana 
Kota AK. i clece wła 
DOWCŁEJIA na t n 


AR 
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NOTATKI! SKANDYNAWSKIE 


DANIA 


- W dniu 29.czerwca br. odby- 
Ło Ele w Kopenhadze posiedze- 
nie przedstawicieli Komitetu 
na mzecz wolne] Polski z tere 
nu Danii, Norwegii i Dzwscjł, 
Po złożeniu sprawozdania za 
rok 1573/74 przez dotychczaso 
wy sekretariat, uchwalono pro 
gram oziatania na rok 1374475 
i powołano nowy śsekretaria: 
na terenie Skandynawii, 


- Komitet Uchodźców Politycz 
nych Europy Wschodniej w Aar- 
hus wydał z okazji XXX-lecia 
Polexiej Republizi ludowej o- 
świadczenie, w którym m.in, 
czytamy: 


30 lat temu, 22,lipca 1944 r. 
w zamian nieaiec«ich wojsk o= 
rapaicyjnych wkroczyłse da Pole 
ski Północna Grupa Wojsk Armii 
Czerwonej. W wyniku tej zmiany 
uetelona zogteła w Folece Cyro 
teture komunistyczna ped nazwą 
FRI. Od tego czasu w Polsce u- 
ctaty wszelkie swobody demokra 
VYCZDŁ «ao 

Tartie"robotnicza" oraz rząd 
"ludowy" sterowane są przez 
czerwonych siemaiaków polity- 
cznych, wyzraczerych przez Mos 
KWER 

Na okołc 98 tysięcy więźniów 
przebywających w zakładach kar 
nych, więzieniach specjalnych 
i więzieniach dla osób "e ano- 
maliami psychicznymi" znajduje 
eię około 10% więźniów polity- 


cznych, którzy od wielu lat cze 


zajdą na amnestię,.. 


Wśwód więźniów politycznych PRL 


znajduję się wiele młodzieży, 
która odmówiła współpracy ze 
ciiyżbą bezpieczeństwa, milicją 
obywatelską, ORMO czyli weszis 
"w kolizję" z prawem PRL... 
Istotne niebezpieczeństwo dla 
Polski i Zachodu przedstawia 
inperislxzm sowiecki... świat 
wolny we własnym interesie wi- 
niem zahamować tę inwazje.. 
Lmigracja polityczna nie może 
być nazwą bez pokrycia.Szerzmy 
prawde o sytuacji politycznej 
narodów wschodnich i Zuropy 
Srodkowo-Wechodniej. 
Oświadczenie podpisało 78 osób 


i Komitet Uchodzców P.E.W, m, 
Aarhus, 


— Modelarski Klub Młodzieży 
"Fulton" w Danii, specjalizujący 
się w modelach pływających miał 
wzięść udziax w zawodach w Gdyni 
w lipcu br. ale ze względu na od 
mowę władz PRL dla 30 osób/zezwo 
icno tylko na 20/ strona duńska 
zrezygnowała z uczestnictwa, 
Trudność dla Duńczyków polegała 
na wysłumaczęniu dzieciom i mło- 
dzieży dlaczego 10 z nich nie mo 
że wyjechać do Polski za własne 
rleniadze, 


- m.Gladsaxe k.Kopenhagi urządzi 
40 w lipcu br. dwutygodniowe Spo 
tkanie najmłodszego pokolenia 14 
miast zaprzyjaźnionych Burcpy. 

W spotkaniu bierze udział po dwie 
dziewczynki i dwóch chłopców w 
wieku 18% tt oraz kierownik grupy. 


- W czasie od 10.-15,07.br.prze- 
bywało w Kopenhadze 107 statków 
żaglowych reprezentujące 14 pań- 
stw Z załogami w ilości 2400 osób. 
Wśród nich byli i Polacy z "Darem 
Pomorza", "Iskrą", "Gen.Zaruskim" 
"Zawiszą Czarnym" i innymi, które 
w dniu 14.07.wyruszyły w rejs do 
Gdyni, 

Fodczas pobytu w Kopenhadze z tej 
okazji sowiecjiarzy, jeden z kapita 
nów otrzymał na koszt maklera duń 
skiego okuiary/345,- kr.d./, któ- 
rych jak twierdził nie mcże otrzy 
mać w Sowietach,. 

Natomiast polecy uczestnicy pod- 
czas pobytu w Danii nie zachwyci- 
li znajomością języków obcych, usi 
tując porozumieć się w języku oj- 
Sevyetyn Z Lunczykenio 


Organizatorem regat był Króle- 
wski tacztklub vutski. W komite- 
cie regatowym ze Sstrenv polskiej 
byli: kpt.W.Crszulok, S.Gierke i 
5.ilysocki a w komitecie organiza 
cyjnym wiesław kozala. 


- U brzegów w.Zelandii Johannes 
Larsen z Kopenhagi wyłowił sre- 
brzyka/łosoś bałtycki/ o wadze 6 
kilogramów, oznakowanego w Polsce 
- na Wisle, 
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- 16,lipca br. rozpoczął sie 
"Copenhagen Youth Festival 74" 
w którym bierze udział 1800 
młodzieży w wieku 18-20 lat z 
15 państw m.in.z Polski, któ- 
rej występy artystyczne mogli 
podziwiać Duńczycy i liczni 
turyści z całego świata, 


- LADA - sowiecki model samocho 
du osobowegc FIAT został osta- 
tnio przez lunstwowg Inspekcję 
Samochodową w Danii uznany jako 
typ, który nie może być dopu- 
szczony do eksploatacji bez po- 


nownej kontroli z uwagi na stwier 


dzone braki-ewady. 


DARY NA FUNDUSZ BUDCWY POSK 


Jak podano w liście nr 30 z maja 


br.pod poz.1532/Tydzień Polski 


z 22.,06.74/0ogłoszonej przez POSK w Londynie na wieczorze poświę 
conym Konstytucji 3.Maja w Kopenhadze zebrano i wpłacono ogółem 


10 funtów angielskich, 


POLSKA MACIERZ SZKOLNA 
W okresie maja - czerwca br. rozprowadzono na terenie Danii 60 


losów na rzecz Polskiej Macierzy 
Wschodniego Londynu. 
W wyniku losowania, które odbyło 


Szkolnej Zagranicą Oddział 
się w dniu 14.lipca br. dwie 


nagrody przypadły dla nabywców losów w Danii: nr 73367 p.K.Ryba 


i nr 73444 p.M.Kruszewska. 


FINLANDIA 


- Grupa żołnierzy finskich z 
oddziałów ONZ na Bliskim Sscho 
dzie powracając do kraju prze- 
myciła alkohol, amunicję i in- 
ne wyposażenie wojskowe pocho- 
dzące z Egiptu. 

Żołnierze zostali postawieni 
przed sądem. 


NORW 


- Policja z Harstad/na płn.od 
Narwiku/ zawiadomiła, że 3.06. 
na brzegu fjordu Mefjordvaer 
odnaleziono trzy skrzynie z gra 
natami produkcji sowieckiej. 
Prowadzi się poszukiwania za in 
nymi "paczkami", 


- Na sumę 12 milionów koron nor 
weskich opiewa zawarty kontrakt 
między PRL a norweską firmą GOO 
hontrak: dotyczy budowy statku 

do poszukiwań ropy naftowej, 


SZWE 


- Skandynawskie firmy uzyskały 
zamówienie z Polski na budowę 
3 rzeźni, które będę najwiekm 
w Europie, 

Rzeźnie zostały zlokalizowane 
w Ostródzie/woj.oisztyńskie/, 
Sokołowie Podlaskim i Rawie 
Mazowieckiej/woj.warszawskie/, 


- Z okazji obchodów 500-lecia 
urodzin Mikołaja Kopernika fin- 
ska TV zrobiła film składający 
się z 6 odcinków, Pierwsze dwa 
odcinki omawiają dzieło Koperni 
ka a następne kolejno: Tycho Bra 
che, Johannes Keplera, Galileu- 
sza i Newtona, 


EGIA 


- Od 1972 r. głównym partnerem 

handlowym Norwegii w RWPG jest 

PRL przez Sowietami, NRD i Cze- 
chosłowacją. 

Norwegia eksportuje do PRL mą- 

czkę rybną, maszyny, celuloze, 

papier, rudę, chemikalia, tiu- 

szcz roślinny i zwierzęcy. 


- Oddział Komitetu na Rzecz Wol 
nej Polski w Norwegii pomógł e- 
fektywnie w zainstalowaniu sie 
nowym uchdzcom z Polski. 


CJA 


- Z dniem 1.czerwca br.weszła 
w życie umowa o zniesieniu wiz 
między PRL a Szwecją. 


- 25.maja br.rozpoczęła swoją 
działalność polsko-szwedzka spół 
ka rybacka "Trans-=Ryb" z siedzi- 
ba w Cdtebvorzu., 
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NAUKA KULTURA SZTUKA 


e Witold Mazcuzynski wystąpił 
w sali koncertowej Tivoli w 
Kopenhadze w dniu 1.lipca br. 


e 15.czerwca br. Mała Orkie- 
stra DR wystąpiła z koncertem, 
który był podsumowaniem ubie- 
gtego sezonu ~ festiwalu wio- 
lonczelowego, w którym wystą- 
piła m.in. jako golistke Hali 
na Kowalska, 


e Muzeum Literatury w Warsza— 
wie wzbogaciło się o nowe war 
tościowe zbiory. 

Wdowa po najmzodezym synu Ada 
ma Mickiewicza Józefa, p.lui- 
sa Miczkiewiczowa z domu Fro- 
ment/86/, która mając lat 19 
wyszła za mąż w 1908 r. -prze 
kazała dyrekcji muzeum kilka 
cennych pamiątek po najwięk- 
szym polskim poecie. 


e "Archipelag Gułag" A.Sołżeni 
cyna - książka, która była do 

nabycia w księgarni szwajcar- 

skiej firmy Naville na terenie 
Pałacu Narodów w Genewie zosta 
ła wycofana na dyskretną inter 
wencję Sowietów,ale jak oświad 


czono w firmie - można ją nabyć 


na zamówienie. 


e Aleksander Sołżenicyn w II.t 
"Archipelagu Gułag" oskarża 
brytyjskiego filozofa Bertran- 
da Russella o wystąpienia w o% 
bronie sowieckich obozów kon- 
centracyjnych, 


e W dorocznym festiwalu organo 
wym w Sorg/na w.Zelandii/wysta 
pił z Polski "Zespół Dawnej Mu 
zyki" z utworami polskich kom- 
pozytordw. 


e Arie operowe w wykonaniu Wie~ 


sława Ochmana nadało DR w dniu 
15.07. a w dniu 2C.07.br/w pr. 
I/ nadano Schumana trio nr 1 

opus 63 na fortepian, skrzypce 
i wiolonczelę w wykonaniu Mie- 
czysława Horszowskiego, Alexan 


dra Schneidera i Fablo Casalsa. 
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e Telewizja duńska nadała w dniu 
11.07.br. wywiad Aleksandra Soi- 
zenicyna z Zurychu, który prze- 
prowadził reporter amerykański 
Walter Cronkite. 


e Prof.Dr Krystyna Heltberg z uni 
wersytetu kopenhaskiego obchodzi- 
ła w dniu 12.lipca br. swoje 50 
urodziny, 


e Dyrektor Dunskiego Radia Hans 
Sølvhøj, który niedawno podpisał 
umowę z prezesem PR i TV waciejem 
Szczepańskim/Krwawym Maćkiem/ wy- 
powiada się na łamach "Se og Hør" 


za szerszą współpracą z radiofonia 


mi paastw bloku wschodniego. 

Rozumiemy, że ma się to odbywać 
nie na warunkach bezkrytycznego 
podawania Vunczykom do wierzenia 


gładkiej propagandy sowieckiej za — 


pośrednictwem m.in. PKL. 


e W Roskilde k.Kopenhagi odbyła 
się Konferencja Międzynarodowej 
Rady Muzealnej ICOM, która odby- 
wa eię co 3 lata, 

Do nowych władz wybrano m.ine 
prof.Stanisława Lorentza na człon 
ka Komitetu Doradczego ICOM,prof. 
Kazimierza Żygulskiego na przewod 
niczącego Międzynarodowego somi- 
tetu Pedagogicznego i prof.Kkazi- 
mierza Michałowskiego na członka 
prezydium ICOM. 
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Ks.Dr Bernard Sychta - ńaszuba, etnograf, pisarz i języko= 
znawca napisał wielotomowy słownik:'Słownik gwar kaszubskich 
na tle kultury ludowej; który w czasie od 1967 do 1974 roku 
ukazał się nakładem Zakładu harodowego im.Ossolinskich i Fol- 
skiej Akademii Nauk w objętości 6 tomów + suplement i przeszło 
2500 stron. 

Podczas 50-lecia Gdańskiego Towarzystwa lwaukowego, w dniu 
4.grudnia 1972 wręczone Ks.B.Sychcie dyplom członka honorowego 
GTR - za jego zasługi na polu badań gwar kaszubskich. 

Obecnie Zrzeszenie Kaszubsko-łomorskie postanowiło autorowi 
stownika wyrazić uznanie przez wybicie medalu. 

Projektantem i realizatorem medalu jest znany w Folsce twórca 
pomników chwały narodowej inz.Wiktor Tołkin. 

Na awersie medalu z podobizną Ks.b.Sychty jest napis: Bernard 
cychta twórca słownika gwar kaszubskich. iia rewersie w pośrod 
ku jest gryf a wokół tekst: Zrzeszenie kaszubsko-i omorskie 1974. 


w dniu 21.maja br. delegacja Zarzadu Głównego źrzeszenia 
naszubsko-Pomorskiego przybyła do telplina - siedziby biskupa 
diecezji chełminskiej i miejsca pracy uczonego,i wręczyła dwa 
pierwsze egzemplarze medalu: jeden w srebrze i jeden w mosia- 
dzu Ks.khernardowi Cychcie. 


dzruszony naukowiec przytoczył w swoim przemówieniu słowa, 
które kiedyś zapisał w swoim dzienniku: 


"może mi kiedyś policzą saszuby, żem je tak kochał, tak 
one cla nilene trudi." 8 
j4 [ona / 


MICHAŁ CHNIELCWI<C 


NILŁIODLLGzE WAAACJE 


Tyle siv w świecie i w lolece zmieniło od roku 1939, że dwu- 
aziestolecie niepodległości, to już nie “dość dawne czasy", ale 
wręcz staroświecczyzna, Mojemu pokoleniu rówieśników Polski nie 
podległej, to jest ludzi urodzonych około 1918 roku, lata dzie- 
cinetwa i wczesnej młodości przedstawiają się jako okres ana- 
chronizmów i przeżytków. Są to dla nas dobrze jeszcze pamiętane, 
ale już bardzo dziwne czasy, gdy kawaleria bvła poważna "bronią" 
gdy ustrćj ludowy noszono na codzień, gdy maze kto drwiąco się 

śmiechał słysząc o "honorze munduru", "mezaliansie", "naszej 
mocarstwowości" lub "dalekiej podróży'/sic!/do... ilieania czy 
oerlina, záv nauczycielek gry na fortepianie było w kraju nie- 
wiele : niej niż pateforów, gdv babcie był: z re..uły pobożne i 
czarro odziane, gdy trafiały się nieuświadomione maturzystki, 
gdy dc niektórych z nəs zwracano się: “Fros2- pane za Ya. mę 
o niextorychn lucziach mówiliśmy: - "człowiek"... 

c: ażugiej listv rzeczv żywych w pamięci a pozrzebanych przez 
histerię, wybieram jedną: wakacje. Samo słowo nie zaginęło,choć 
w lolsce wypierają je "wczasy", a w diasporze "urlopy", jeśli 
nie "hclideje". Cc przeszłości jednax należy już ten rcdzaj do- 
rocznego wypoczynku który za moich najmłodszyci lat był jeszcze 
szeroko rczpowszechniony wśróć intelizencji polskiej, 

Kcdzice mci pracowali w szkolnictwie, które wynagradza skąpe 
pebory hojnymi waxacjeni. Wakacje to «vłc dla nas całe lato, 
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Fo maturze rczrosły Si, one © lwia cz tsść+czerwce.i cały wrze 
sień., Kiemal trzeci: część roku, kawał czasu, szmat zvcia.Nie 
tylko dla naezej sznolarskiej rodziny zresztą. La długiej wi- 
leziaturze, jak si, jeszcze ni ekiedv mówiło, dctrzynywali nau. 
towarzystwa przede tuewiciele innych, przeważnie wolnych zawodów, 
Żyły to czasy wzyl:;dnej stubilizacji, goy nie bruk ovło ludzi, 
którzy mogli e pozwolić na dłuższe vderwarie ci, od miejsca 
pracy i Źródła doejodów. Sao lbnr chcieli. Boć 11 ZIE ndies ederń 
moi. ale prawie MAJOWA iar kG NC Gas EMU OWOCE ZE czte- 
mec koiejnyca miecjęcy pcza nawias zawoduwazo życiż, trawio- 
PR: ZOMACEKĄJAYEMPA".I Cam bac ide 

wasze kilkamiesięczne wakacje były niecpieszne, nie podległe 
chorobie wieku: pospiechowi, jakże RE do tych urlopów, 
aw ręzpakowawszy siz, po prz'jeździe, araz zaczynamy siv. pako- 
wać do odlotu, Cz,sto jest to naprawdę Pity: - £anolotem, Wtedy 
jechaliśmy koleja do LGańopanegy, a stamtąd furmanka dwie pol- 
skie nile do “itowa. syła to w sumie caźcditierna "podróż". W Su 
chej czekało się dobrą godzinę na połgczenie rozkoszując Sie 
tradycyjnymi poziomka:i ze śmietaną w restauracji dworcowej. Ba- 
Baz nie £Kiada4 Si, tylko z walizek i nreseserów. Trzon jego sta 
nowiły wielgachne, plecione z łyka KOfze, JAKxich juz nie widuje 
Si; dzie ma dworcach, Teszezylis; w mich całe wyposażenie let- 
niego witowskiego dumku, cd peźścieli pe Sznleśka do lamp nafto- 
wych, 

Ta siedziba, dGółkterej mie ty he ziezazaŁó Sy. Tle cei swore 
osiadało - nie cawsze była,tym Sas. SE EZ letriskowym, «wybór 
zalężał Od wvujku Rittowy Gl, oreniwat-oreen: pee sat, które ojciec 
wezczyńnał rok rogznie.około «ielkarocy, an Witów jedran był ce- 
lem niezmiernym i orawie nisd nie zi.ienisic ci. nazwisko 20£- 
poderza: był nim zuzwyczaj któryś z wielu ila ener ŁYCNhÓW» 

Witów nie jest zarewre perłę iodhala, lie ina wspaniałej pano- 
ramy takiego toronina, leży z dala od szlaaów turystycznycii,ko- 
munixac ja z dakopanen ject trudniona, % ostatnie: przedwojennyci. 
i pekrvzysowych latch: miej dwa razw w trzodniu przyjeżdżać t ody 
@utcbus Lowy Tars - „azcróne, ale nie Lerdzo możru było na tvm 
poletac. oA to Gedns., a raczej dzięki temu Witów niewiele zmie- 
NTT CU PO eee ee) SAS aie Sener MO | jane sztutek pe ráz rierwszy 
Ravens Ture. Syo janata na waka c e Ea ite Pe ich, 2 oo- 
VER ET NE RE tere ker ise +W „10930 roku el de Tei Ge „dziwi zaz- 
dowie, kterz: do proćtatusiałego pana z brzuszkień Rów: li po imie 
En. 

3yły to'wi,ć weiac3 e dunne niepcdlegie mocnej już wówczas po- 
boni za ocduiani i neroselse Z latarni coraz iepie; rozumiem i co- 
FATA MAE ŁC eN ere OWCE: SH zach au n=d -urgosien postarzalnoccisło- 
wiada gazież onesterecn, któr vd w Gctrej kouwitywie z Boziem, 
Ze Stworcy 20) ane HET PE = zde utrzyny%sanke swiata gs Jezo 
ńieodnieurnyhn rs tiie. Ze. cc dać Sprawie jąc" Cudo wseł rodu ełónca; 
a co wiecz cre cud jezc Zachodu — kieSzcze w dłonie jax dziecso 
Woda tte Wo At ami ni alae? Geel) jeszcze! UAG € powtarzalność 
SLE bo PSR AA czeCwiexGwi ztliżenien GO sleczrnosca?? 

rowtanzalnosc KEAPER ZA nie ject mechaniczna, Jak nie me 

„óch tukick samych liści, tak ij niezmienny Witów był co roku 
LN > COs GRIN Ov ve. Lame ‘cia widcczną tylko miłującym osiem. Lo- 
piero tam, gazie jest mato matyen zmian, usieny je głyboko od- 
czuc, io wiosennej powudazi przvbyis czarremu „una jcowi nowa od- 
noga, Noda zerwała ktadky, ktorg w zeszłym roku chadzało się do 
Bobzów! Jędrek żych wrócił z sacar Ryfxa Langerow wyszła za 
"Szwaba"! uchrzciła się! kstreicizerowie przyjadą w tym roku do- 
piero w lipcu, ńielanowc* już sy! nńoło «użni stoj mornstrun: wa- 
lec, bda naprawiać drog; do vziadonia! Nad młynówką zaęstniały 


wilkiny! Fani Banachowa z Jydrkiem/dziś autor monosrafii o Ni- 
kiforze, "O modzie XIX wieku”, o "Folskiej książce ilustrowa- 
nej"/ i Jurkiem mieszka na Zagrodach! ha "wielkiej polanie" 
ktoś palił ognisko w tvm samym miejscu co my zawsze! = ileż 
sensacji przynosił pierwszy, drugi dzie: po przyjeździe! 

Urlopowicz, który dziś wpada na tydzień do Rimini, do Gar- 
misch, do miami, do Krvnicv, powiada, że ją poznał. Aby znać, 
trzeba kochać, trzeba znać, naprawdę znać, zżyć się, zgłębić 
wszystkie zakamarki. Nie powinno się mieć tych przedmiotów mi- 
xoSci-poznsnia za wiele. Z mniej lub więcej przelotnych pobytów 
w niastach-cudach, jek Rzym czy Farvz, niczego nie pamiętam tak 
dobrze i tak czule jak wspominam pewien kamień przy drodze do 
witowskiej leśniczówki, zakręt strumienia w Lejowcu, wróżebne 
miejsce na niebie nad kagurą, od strony czechosłowackiej grani- 
cy, zwanej ciągle przez górali "węgierską", Nróżebne, bo prze- 
jaśnienie, przetarcie się mgieł w tva punkcie było nieomylrvm 
znakiem, że słota ma się ku koncowi, "dj jedyny" znaczy "kocha 
ny". Ten lingwistvczny ergument przemawia równie mocno za mono- 
teizmein i monogamią, jax za pewnego rodzaju monomanią w wyborze 
miejsca zamieszkania, choćby tylko wakacyjnego. 

Patriotyzm, jak z breku inrego słowa nazywam geograficzno= 
kulturalne przywiązanie i poczucie swojskości, może/powinien?/ 
przvpomimac system planetarny. Uczucie to może azraniać caży 
zespół koncentrveznych kręgów, Najpierw jest Zienia przez duże 
Z z całą jej ludzkością: abstrakcja, mgławica, kżórą nie tatwo 
ukochać. Dziś może łatwiej niż kiedykolwiek, gdy stoi w obliczu 
samozagłady, Ite cię cenić trzeba, ten tvlko Się dowie...Potem 
jest krąg naszej cywilizacji: zachodnie chrzescijanstwo, jak ja 
nazywa Arnold Toynbee. W niej - ńościół, matka nasza, świat ka- 
tolicki, Albo: Europa, przy innym punkcie widzenia, W niej = 
Polska, Potem =- Małopolska Zachodnia, Kraków ze swym wojewódz= 
twem, Podhale. I wreszcie on = Witów, W przeciwienstwie do Słoń 
ca, najgorętszy, od uczucia, i najjaśniejszy, od poznania.Loko- 
ła niego kręci się wszystko, tu jest zalążek miłości, 

Ten najmniejszy z patriotvzmów lokalnych wydaje mi się rów- 
nież najzdrowszv. Powinien być wzorem dla szerszych kręgów.Przez 
swą żywą i życiu radą konkretność, Przez swe ciepło. Szersze pa- 
triotvzmy tchną chłodem abstrakcji, tak jak wiało lodem turni 
tatrzańskich w tym miejscu,-gdzie droga Zakopane-Witów najbar- 


dziej zbliżała siy ku górom. Otulatzo się wtedy nogi pledami, nawt 


nawet w lipcu. Abstrakcje mrożą krew w żyłach, nie sprzyjają 
życiu, mają pęd do zaborczości i wyłączności, są chciwe ofiar, 
nie zawsze koniecznych. "Miłość żąda ofiary" - wypisujemy na 
narodowych 'sztandarach. Bywało wprawdzie, że na jakimś wegeli- 
Sku nasi chłopcy z Witowa płatali łbv rówieśnikom z Dzianisza 
czy ńościelisk i lała się wódką ciepła krew, ale o jakiejś eks- 
pensji witowskiej kosztem sąsiadów nikomu się nie śniło, ani o 
"Rule Vitovia" czy "Vitau ther alles"... 

Jax więlu przedstawicieli tej klasy=nie-klasy, którą jest 
inteligencja, rodzice moi w roboczych miesjącach roku wiedli 
żywot dość koczowniczy, tak przejmująco opisany w znanym wier- 
szu Gaąłczynskiego. Awanse i przeniesienia przerzucały nas z miae 
sta do miasta, z jednego służbowego mieszkania do innego. hodzi 
ce mieli posady, ale nie mieli właściwie stałego miejsca zanie= 
ezkania. * coraz bardziej urzędniczejącym świecie byli zdani na 
łaskę podmuchów "pragmatyki służbowej", hioze dlatego tak przy- 
znęli do “itowa, że tam byli im niepodlegli, tem mieli suweren- 
ność, tam byli poniekąd na swoim? W naszvm stosunku do Witowa 
było coś z uczuć szlac:cica do rodzinnej wioski, do ojcowizny, 
do starego dworu. i uczuciach pana Tadeusza po powrocie ze szkół 
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do Soplicowa, znajdowałem odbicie swoich wakacyjnych przyjazdów 


do Witowa. kzecz o tyle zastanawiająca i nawet zabawna, 


że Zam 


den z moich dziadków i tylko jedna babka wywodziła się ze szla 
chty, zubożałej i drobnej. 
Na zakonczenie słów kilka o jeszcze jeanej "niepodiegłosci" 
naszych wakacji. Rodzice nie ulegli namiętnej gonitwie za roz- 
rywka. Gonitwa ta przybrała charakter masowy zaraz po pierwszej 
wojnie i trwa, w stale rosnącym przyśpieszeniu, po dzień dzisiej 


EZV eœ 


nasze wypoczynkowe zajęala wakacyjne były tak proste i skro 


mne, że niejeden nie nazwałby ich w ogóle rozrywkami. Kąpiele w 
piyciutkim i lodowatym Dunajcu, powolne przechadzki i długie bi- 
waki po ckolicznych lasach i pagórkach, bo w góry, to znaczy w 
Tatry, wyprawialismy się rzadko; trochę szachów i -= ustępstwo 
dla ducha czasu - brydża w słotne dnie, a przede wszystkim stosy, 
Etosv książek i czasopism, to był własciwie nasz cały program, 
jeśli o prozramie można mówić tam, gdzie bezplanowość była ści- 
śle strzeżoną zasadą, O radiu nie było mowy, Famiętam zgorszenie, 


janie wywołała wiedomość, 


że nasz współletnik dr Tadeusz niela- 


nowski poszedł na pocztę w Choc:ołowie, aby Etamtad zatelefono- 


wać GO = 


słyszane rzeczy! 


~ larvża, 


rani iwie Gieratowej zawdzięczan arcytrafną analizę dwu rze- 
kouveh synonimów: "rozrywki" i "rekreacji", itozrywka rozrywa, 


PoZEeRT € człowieka, 


porywa 


20 w wir silnych, 


lecz powierzcho- 


wnych wrazeti. Rekreacja re- kreuje, stwarza na nowo, dokonuje w 
nas) poncwnego scaleni2 tego, co się rozsypało i rozwichrzyło w 
zawrotnym kieracie pracy. wziata gł; viej, nie wyvmaga zbyt wiele 


rucnu, 
Re-kreujzc 


skąpiąc prz) 


zó ciału, 


cogoazenia wspoiwinkarekiej t-exnocie. 


EerPvezv ti. zats La, 


Że co w nich 


n ta 
Ravel ss ze 


wEKYrZesz 
bvło cennego, nie powinno umrzeć 
w najbardziej nawet zuienionych warunkach. 
w inryck postaciaci, 


obdarza nimi duszy, 
ewoje WuKxacje sprzed lat, 


nie rcbi, tego tylko dla 


am anacnronizmy i 


ce może się odrodzić 


"trzeba patrzeć na każdy okres hi- 
storyczny, a więc i ne międzywojenne dwudziestolecie. 


4 pewnym 


sensie było ono całe niepcdlegivmi wakacjami pomi,dzy dwoma gorz 
kimi kursami historii. 


/3ajki, prawdy i morały,..,Polska 


Apel ACEN do Kongresu 
Stanów Zjednoczonych 


Główny Komitet Zgromadzenia 
Europejskich Narodów ` Ujarz- 
mionych (ACEN), na czele z 
przewodniczącym Stefanem Kor. 
bońskim i przy udziale sekreta- 
rza generalnego Feliksa Gadom- 
skiego, przeprowadził w Kongre- 
sie St. Zj. w Waszyngtonie kil- 
kadziesiąt rozmów, w tym ze 
Speakerem Izby Reprezentantów 
Carl Albert'em, przewodniczą- 
cym komisji spraw zagranicz- 
nych Thomas E. Morgan‘em, 
przewodniczącym podkomisji dla 
spraw Departamentu Stanu 
Wayne L. Hays'em, przewodni: 
czącym podkomisji dla spraw 
Europy Benjamin S. Rosenthal". 
em, przywódcą większości demo. 
kratycznej Thomas P. O'Neill'em, 
przywódcą mniejszości republi- 
kańskiej John J. Rhodes'em oraz 
członkami komisji spraw zagra- 
nicznych: Gilman‘em, Wolff‘em, 
Zablockjri, Fascell‘em, Derwin- 
skim, Buchanan‘em, Frelinghuy- 
sen'em oraz Fountain'em. Ponad- 
to Komitet Główny ACEN odbył 


rozmowy z senatorami: James L. 
Buckley'em, Robertem P. Grif- 
fin‘em oraz Jacob K. Javits'em. 


Przedmiotem rozmów by} apel 
ACEN, by Kongres St. Zj. zabrał 
głos w obronie prawa narodów 
wschodniej Europy do samosta- 
nowienia zagrożonego przez So- 
wiety, które zdążają na Europej- 
skiej Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Genewie do u- 
zyskania międzynarodowej apro- 
baty dla swego panowania we 
wschodniej Europie. Czlonkowie 
Kongresu St. Zj. odnieśli się z 
pełnym zrozumieniem i sympatią 
do apelu ACEN j przyrzekli za- 
brać głos w tej sprawie w czasie 
debaty w Kongresie St. Zj. po- 
święconej Tygodniowi Narodów 
Ujarzmionych. 


Akcję Głównego Komitetu 
ACEN w Waszyngtonie ' zakoń- 
czyła wizyta w Departamencie 
Stanu, z którego przedstawicie- 
lami zostały omówione aktualne 
zagadnienia wschodniej Europy. 


Fundacja ńulturelna,ioncdyn 19€&/ 


Alexander 
Solsjenitsyn 


Gulag Ohavet 1-2 
Om livet | sovjetiske fan- 
gelejre 1918—56. 

3. oplag. Kr. 55.00 


JAN MORELOWSKI 


FIGLIKI JEZYKOWE 


I.PRZYSŁOWIA I ZWROTY W ŚWIETLE 
NOWSZEJ: INTERPRETACJI 
WYJAŚNIŁ 
/dialog/ 


A, xam moc kłopotu 
bo mi jest obce 
Znaczenie zwrotu 
"Znalazł się w kropce", 


B. Zaraz ci chetnie 
Przykład wymienię, 
Ze dokumentnie 
Pojmiesz znaczenie. 
Autor nie skąpił 
Słów za słowami, 
Jedno zastąpił 
Słowo kropkami. 
Dokadze, powiedz, 
Sens słowa znalazł? 
POZO Fer 


b. A więc ‘sig dowiedz: 
Ww kropce się znalazi. 


TRAGARZE 


Najmędrsi ludzie nikt nie zaprzeczy/ 
To są tragarze. Bo są do. rzeczy, 


DUDEK , 


Choc wystrychniesz go na dudka 
kadość twoja będzie krótka, 
Migs ba Len Leer ey oh She 


Łażdy dudek ma swój czubek. 


OBJECHAŁ GC 


nto wokół Manhattanu statkiem sie 
przejechał, 

Ten ma prawo powiedzieć: "Alem go 
objechaz!" 
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ZBIGNIEW GRABOWSKI 


SZWECJA 


w czasie wojny, w onama bombami niemieckimi Londynie, 
gdy wspominaliśmy o przeszłych i zamierzonych podróżach - ulu- 
biona zabawa ludzi uwięzionych - jedna znajoma powiedziała mi: 
"Jeżeli pojedzie pan kiedyś do Szwecji, niech pan zwróci uwagę 
na jedną rzecz, jeden zapach, który orzeweznie pozostaje nie- 
poetrzezony. Dla mnie jest on esencją Szwecji może dlatego, ze 
jestem kobietą czułe na zapach. Jast to zapach brzóz...» tak, 
brzozy szwedzkie pachną jak żadne inne na świecie, Niech pan 
nie zapomni o tym, Może i dla pana Szwecja bęczie ei, odtąd na 
stałe kojarzyła z zapachem brzóz, 

Zapamiętałem to powiedzenie miłej pani, która wojażowała 
epore pe „kandynawii. I kiedy, w r.1949 wybrucem się nu miesiąc 
ie Suwęcji., ażery przemierzyć JG od Ekrajnego południa do skraj 
men potnoey, Suararen zię snowi PE PAC a A T szwedzkich, mr 


na Św jecie, 

Zapach ten uderzyż we mnie zaraz pierwszej nocy na ziemi 

zzwedzsiej. Fociag nasz przez Niency spóźnił się do Kopeniia sal 

i nie złapaliśmy expresu idącego promem na drugi brzeż, i dalej 
Oy Seton ho LIED Lorgenizowano pociąg dodatkowy: na przeciwległym 
brzezu podstawicno inny Ekłna, ktory miał nas zabrać do punktu 
węzłowezgc, sxąać mieliśmy połączenie do catekholmu. Dobilismy 
w giuchej nocy do owej stscji WyETOWE J 5 jakis francuski dzien- 
nikarz, rosyjskiego pochodzenie zbretany z bladą Niemką, jadącą 
na odkarmienie sig ds krewnven w bzwecji, nastawieł uporczywie 
na swoje radio portable rozgłośnię moskiewską, netomiast inni 
pasażerowie zmczeni snem spali na ławkach, stojących na czystych 
przedsionkach dworca, loszedłem przez tory w etronę niewielkie- 
go gaju brzóz, które lśniły blado w omglonvm księżycu, Słowiki 
zanosiły” się samo-uwielbieniem śpiewu, niepamięttne na wezvstko 
wokołos i oto nagle poczułem delikatnv, przenikliwy zapach = 
słodki i nies śmiały zarazem, “Wiedziałem, ze to pachną brzozy na 
powitanie “Szwecji. 

lcciąg ernał nocą przez krajobraz zrajomv jakby, > jednak oso- 
oliwie dziwaczny, riesanowity: przypomina gi, jazda do jakiejs 
jiajnówki w stron; iuszczy Białowieskiej, to znowu okolice Wilna 
- A jęćcna« odmienne, obce w księżycu, jaxby wyvrvane z kontekstu 
snu, Jeziora i lasv: mrok borów i nagle prześwietlenie wodv je- 
Zior, ten rytm powtarzany dziesiątki væzv, to ciiavroecuro whija 
ne w rawizć natrętnie, ukolysato mojg głowę na oparciu dcexona- 
łej trzecie? xissyv kolei szwedzkich, chybe najlepszych w kuro- 
pie. To pierwsze wrażenie czystości, śonfortu i sechludności mia- 
ły potwierdzić wsz*stkie moje następre podróże koleją do Szwecji. 

u cztokhclmie zastal mnie letri upał, zarach nzprawianecv as- 
faltu, przejrzysty kontur ulic = wszystkc dokładnie tak jek w 
tym wyśmienitym filmie szwedzkim "Frenzy" gdzie bodaj debiutowa- 
ia cai Zetterling. Już krótki spacer w oxolicaci dworca kolejo- 
wego i ku gnachewi ratusza =- jeden z najlep iej ponyslanycn nowo- 
czesnych budynków w całej Luropie =- przekonuje, że Sztokholm jest 
miastem nieprzeciętnej urody; une beaute friside, powiada refle- 
keje po «ilku dniseu pobytu, ale jedns« piyknorsc. Jest ono pięk- 
ne nie tylko przez obecność morze, wazierajacego fi, wszędzie 
i zespolonego z zarniijeniem, domami, radbrzeżami, ale i przez chło 
dna cz”stość swojego planu, wr razistosé r"sunku, Jest to miasto, 
śtóre powiada nam z każdego niemal załonu, że było stolicą rotęż 
nezo ongiś kreju, pause twa o wielki. rozmachu i ambicjach: te wepo 
mnienie pozostaty niejsso w kocciozsch Sztokholmu, tak jak tkwią 
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Galej w szpiku takiego Wiednia, Ci, co znają carski Petere- 
burg powiadają, że Sztokholm najbardziej zbliża się arcuitek- 
turę i nastrojem do dawnej stolic Rosji; sądzić należy, ze 
338% to trafna ocena =- przemawia ža tym i położenie zeografi= 
czne + to samo morze i nodobne nieko jżakibudulac, z którego 
wzniesiono najlepsze gmachy miasta: szary granit, 

oztokholm nie tai swoich ainbicyj monunentalizmu; ale jest 
obok tego, jeżeli chodzi o magazyny, hotele, budownictwo, jed 
nym z najbardziej nowoczesnych miast Europy. Jest też jednym 
z najbardziej uroczych miast jeżeli chodzi o przedmieścia, 
które nie mę w tycie pozygnębiających swoją banalną, mechani- 
czną powtórką przedmieść Londynu, zwanych dormitories of Lon- 
don, BB prewdziwą weis. Domki, jaune, wygodne, zgarbne, zrani 
czą z jeziorami i lasami; jelenie + daniele zspędzają się podo 
bno wcale często aż na ulice i płace miasta i wtedy powstaje 
nielada kłopot, albowiem w bardzo formalistycznym układzie tego 
kraju bodaj łowca królewski ma prawo ustrzelenia takiego waga- 
bundy/przypomina to ceregiele z łabydziami w anglii, które na- 
leżą do monarchy/. Ta bliskość już nie tylko wsi, ale dzikiej, 
nie turbowanej przez człowieka przyrody, Stanowi = jak sądzę = 
jeden z uroków Szwecji, Przejście z wysokiej cywilizacji miej- 
skiej do puszczy jest Ezybkie, a to co pozostawia trwałe wra- 
żenie na Kkliezy pomięci to właśnie pierwotnosé jakiej niesposób 
„aż Sziaiaj zaznać prawie w Europie. Ta ziemia jest wiekowa, a 
paniątki pozostawione przez kulturę Sa o ileż mniej liczne ani- 
żeli w krajach zasiedziałvch od tysiącleci przez człowieka, pod 
danych jego uprawie, Zabytków historii ma Szwecja stosunkowo 
niewiele; nigdy nie zapomnę Jake w czasie pobytu w Upsali natk- 
nążem się ne kamień runiczny stojący dumnie w parku przed uni- 
weréytetem: tkwił on tam jako monument hietorycz: 73; pomyślałem 
sobie, ze tego rodzaju historycznego nie znalazłbym we Włoszech 
czy ni-zpanii: kamienie układa się tam w gnachy. Miasta Szwecji 
nie robią wrażenia odwieczności, dawnosci jak miasta Włoch, Hi- 
szpanii czy nawet Francji: zawsze ma się uczucie, że stanowią one 
jakby głazy narzutowe, naniesione tutaj przez przyrodę, że szczep 
który te mista oudowat, był w zasedzie nomadyczny, był rasą wędr 
owng, byt przede wszystkim ludem wojowników. To nie w miastach 
Szwecji ale na wsi odczuwa się wrażenie epokoju, stałości bytu 
i zasiedzenia ludzkiego, 3) 

len półwysep rozwijał się na podstawie własnych praw i po krót 
kim już pobycie w Szwecji potwierdza się w nas starv wniosek o 
przemożnym wpływie położenia geograficznego i ukłi:du geografi- 
cznego na losy kraju, Półwysep ekandynaweki jest przyczepiony 
do pnia Europy: ale nie czujemy tutaj wspólnoty doli z kontynen= 
tem. lie chodzi tu tylko o neutralność, które jest raczej pochod 
ną tego stenu rzeczy, a zatem pewnego ocerwania się _Czwecji od 
szerokiego nurtu Europy, a nie czymś narzuconym jako polityczna 
doktryna niewątpliwie wyg-dna dla tego kraju. „zwajcaria jest 
też neutralna, a jednak w Szwajcarii czujemy cały czas, że sto- 
imy pełną stopą na ia terre d Europe. i Szwecji nie mamy tego 
wrażenia = podobnie zresztą jak w anglii, która mimo wszystkich 
swoich wysiłków i zapewnień, pozostaje lotniskowcen zakotwiczo- 
nym u brzegów furopy. 

~Kandvnawowie byli zdobywcami najwięynszego kalibru: straszli 
wie Surcwy klimet, tęsknota za słowcem, enerzia i wola ekspansji, 
niosły tych wikingów ku Anglii, szlaxami wód przyszłej hosji, 
której mieno nawet nadali, i dalej ku brzegom kormandii i het aż 
po Sycylię. Jako kaiera zdobywców, zapłsdniających rozmaite kra 
je swoją d,namikę, pomysłowością i nierokojem, jest to zjawisko 
gecyne w swoim rodzaju, zjawisio nie powtórzone w dziejach. AŻ po 
boje szewdzkie w lolsce i po lołtawęy - która to Kl.ska oręża 
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ezwedzkicgo stała się hasłem dla rozbioru Polski - Szwecja nie- 
Siona była falą awantury wojennej, rozmachu militarnego. Potem 
wyczerpała swoje siły i spacyfikowała się idealnie, stając się 
może najbardziej pokojowym narodem w Luropie, Co nie znaczy by- 
najmniej, ażeby był to naród "miękki" czy zniewieściaży, Jest 
także rzeczą ciekawą, że Szwecja nie ma w stosunku do hosji żad 
nego kompleksu niższości - przeciwnie, można ją raczej posądzić 
o kompleks wyższości: tłumaczy się to oczywiście tym, że Szwecja 
zachowała historyczną namiec ewoicn przewag wojennych nad Rosją, 


‘aw jej, pre-historycznej chyba, podświadomości tkwi przekonanie 


że jednak Rosja stworzona została rękami jej wikingów. Fodobne 
to jest nieco do stanowiska Polaxdéw wobec Rosji i naszej pamięci 
okupacji Moskwy i Kremla; ponieważ eztuka ta nie powiodła się 
w tej mierze nawet Napoleonowi - stąd zaoobonna po dziś dzień 
obawa Francuzów przed Rosją, tą wielką pułapką - polskie stano- 
wisko wobec Rosji do niedawna jescze nacechowane było lekcewa- 
żeniem i butą, czerpiącą swoje eoki z historii, 

czwecja - podobnie jak Anglia - była przez wieki ośrodkiem 
energii promieniującej w podbójach: broniła swej bazy wypadowej 
ekąęd podejmowała wyprawy. lozostał po Gziś dzien w tym kraju duch 
obozu warownego, pewnej nieprzystępności ludzi, niechęci wobec 
cudzoziemców, do których mówi się skąpo i rzadko; atmosfera ta 
jest o wiele bardziej stonowana w Anglii, ale elementy tej nie- 
chęci oraz odcięcia obozu warownego, Skąd podejmuje się wyprawy 
na kontynent i dalej, nie sa byrejmniej z życia Anglii wyrugowa- 
ne, 

Dzisiaj, pc wiexach poaboju i wojen, Szwecja wycofała się do 
swajego cbozu i emakuje życie spokojney wygodne, zdobycze o- 
pieki społecznej, Jest ona pod wielu wzgiędami krajem pokazowym, 
wzorowym; w tym wz.lędzie przypomina czwajcarię, chociaż -= co 
Szwedzi lubią podkreślać przy każdej okazji - nie jest ona ani 
w części tak bogata jak ten drugi neutrał, mieszkający w sercu 
Łuropy. I tak jak w czwajcarii podnosi się od czasu do czasu głos 
że dobrobyt i spokój życia jest nadmierny, że Szwajcaria nie prze 
żywa z Europa jej doświadczeń, tragedii i rozpaczy, że - jak to 
wywodził jeszcze przed wojną pisarz szwajcarski Ramuz - taki stan 
zadcwolenia prowadzi do jałowości, tak i w Szwecji nie brak pro- 
testów przeciwko nadmiernej ostrożności bytowania. Są tam ludzie 
którzy chcieliby jednak żyć bardziej według recepty vivere peri- 
colosamente; są ludzie, którzy krytykują zachowanie się Szwecji 
w czasie wojny i okupacji Norwegii, Są ludzie, którzy uważają, 
że duma narodowa Szwecji ucierpiała nadmiernie przez targi z Niem 
cami; jakby dla pocieszenia dodają, że w razie ataku Rosji sowiec 
kiej czwecja będzie się biła i że stanowić będzie niełstwy orzech 
do zgrvzienia/co jest na pewno prawdą, zważywszy, że armia szwedz 
ka jest nowoczesna, lotnictwo myśliwskie bodaj najlepsze i najsil 
niejsze w Europie, a marynarka wojenna sprawna/, 


Ale to nie zmienia faxtu, że Szwecja jest wcjownikiem w stanie 
spoczynku w gronie krajów Europy, które się juz wyżyły w karierze 
podboju i upustu krwi, Chwilami odnosi się wrażenie, że ten pro- 
ces jest tak powszechny w Europie, iż nawet Niemcy od 1946 r, wy- 
dają się krajem, który ma dosyć awantur wojennych i samobójczych 
zamachów, 


/Ojczyzna Furopa, Gryf Publicetions Ltd,, Londyn 1967/ 


= —— —_ 


= 
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LIST_Z AARHUS 
"GULAG QHAVET* ER AUTENTISK NOK... 


I en artikel i “Aarhus Stiftstidende" den 14.06.1974 /I g- 
havets forgaard/ om Solsjenitsyns storvaerk "Gulag fhavet", 
som netop er udkommet paa dansk, skrives: 


"Hvor autentisk Solsjenitsyns bog er, kan ikke bedgm- 
mec. Han /Solsjenitsyn/ siger selv at ted, at hele 
sandheden aldrig kommer fren", 


I forbindelse med de ovenstaaende tvivlsomme paastande, vil jeg 
bemaerke følgende: 


~ Der eksisterer ikke beviser, som kan bekraefte saadanne usi- 
kre udtalelser. 


- Solsjenitsyns ord "hele sandheden aldrig kommer frem", har 
ikke et direkte forhold til "Gulag Øhavets" sandheder eller 
indhold, den vaelder frem som vandfaldet. 


- En direkte forbindelse med "Gulag /havete" kunstneriske stu- 
dium om sovjetisk terror fra 1918 - 1956, har ~Olejenitsyns 
følgende ordlyd: 


"I denne bog findes ingen opdigtede personer eller opdigti- 
tede begivenheder. iiennesker og lokaliteter er naevnt ved 
deres rigtige navne. Initialer skyldes det personlige hen- 
syn. Hvis nogen eller noget ikke har faaet navne, kan det 
vaere fordi den mernesxelige hukommelse ikke har formaaet 
at bevare dem - men ellers har alt fundet sted nøjagtigt 
som her beskrives. /side 1, bind I/ 

Og videre: A 

Derne bog kunne ikke vaere blevet til i kraft af et enkelt 
menneske. Foruden alt det jeg selv medbragte fra Øhavet paa 
min ryg, i min hukommelse, med øjne og ører, har nedensta- 
aende personer givet mig materiale til denne bog i form 

af beretninger, erendringer, breve./side 9, bind I/ 


- A.Solejenitsyns bog, som ekildrer sovjets faengselsindustri 
i 1918 - 1956, under Lenins og Staline partiledelse, er base- 
ret paa vidnesbyrd fra 227 lejrfanger - deribland mange tid- 
ligere aktive kommunister/bolshevik er/, samt paa hans /Sol- 
ejenitsyne/ egne oplevelser fra aarene i faegeler og fange- 
lejre i Sovjet. 


- Det er for tidligt i øjeblikket ifølge de to første, meget 
efterspurzte bind af Solejenitsyns vaerk at konstatere, om 
det er "en neutral historisk skildring", eller en ikke neu- 
tral beretning. 


Den udgivne tekst indeholder visse henvisninger til tredie del, 
hvor efterkrigetidene stalinistiske pseudo-amnesti vil blive 
omtalt. 

Af en anden bemaerkning fremgaar, at den egentlige beskrivelse 
af de sovjetiske fangelejre først begynder i fjerde del af bogen. 
I Sclsjenitsyns udtalelse fra den 18.januar 74 i International 
Herald Tribune, blev 3., 4. og 5.del omtalt. 


I hvert fald 18 aar/1956 - 1974/ er ikke en "gammel historie". 
Det betyder, at Gulag s Øer for politiske "kriminelle" eksiste- 
rer videre. Atomfisikeren Andrej Sacharov e udtalelser om, at i 
Sovjetunionen er der nu 5 millioner mennesker i fangelejerne, 
er almindelig kendt rund om i verden. 
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Efter min mening maa vi sige, at de 3 dele paa hvilke nobel- / 
prismodtageren nu arbejder, er et forsøg paa et kunstnerisk 
studium af Sovjetunionens nuvaerende virklighed. 


Den slags studium maa afdakkenederlaget under det reaktionaere 
diktatur=system, som daekker sig ind under en kappe med marxi- 
stiske-kommunistiske, ideologiske og progressive farver. 


Aarhus, den 26.06.1974 


Leo Nikulin mag.fil. 


tidligere politisk fange i sovjet 
koncentrationsfangelejr 


e General Piotr Grigorenko/67/ 
po przeszło 5 latach odosobnie 
nia w szpitalach psychiatrycz- 
nych w Sowietach został w czer 
wcu br, zwolniony i jest razem 
z rodziną w Moskwie. 
Grigorenko w rozmowie z kores- 
pondentem Berlingske Tidende 
podziękował wszystkim, którzy 
poparli go moralnie i material 
nie oraz wyrazili solidarność 
w walce o prawa człowieka w 50 
wietach - wymieniając przy tym 
uprzyjaciół ze Szwecji" i "Ro- 
dzinę Nansena w korwegii". 


e Andrzej Badenski/31/ kapitan 
wojska, jeden z czołowych lek- 
koatletów polskich okresu po- 

wojennego, na 30-lecie PRL po- 
prosił o azyl w Republice Fede 
ralnej Niemiec. 


6 Jaclav kedomanzky G rodzine, 
ksióry otrzymał zżeswolemie na 

2 tygodniowy pobyt w Szwajcarii 
odmówił powrotu do Czechosłowa 
cji i wyemigrował do Kanady. 
Richard Farda/29/-150 razy re- 
prezentował bazwy swego krejnu, 
a teraz tekża popruejx o azyl 

w Szwajcarii. 

Cbaj reprezentacyjni hokeiści 
czechosłowaccy będą grali w za- 
wodowych drużynach na Zachodzie 
Nedomansky będzie grał w Toron- 
to Tros. 


e W czasie pobytu w Kanadzie 

zespołu baletu teatru "Bolszoj 
tancerz kichał Barisznikow po- 
został w Ameryce, gdzie otrzy- 
mał azyl i został zaangażowany. 
przez 4mervkanski Teatr 3aletu 
i wystąpi razem z Latlią vaka- 
rowa/azvl w 1970 w Londvnie/. 


e Z okazji 50 rocznicy nawiąza 
nia stosunków dyplomatycznych 
między Danią i Sowietami miała 
oyc zorganizowana wystawa nowo- 
czesnego malarstwa duńskiego od 
1940 roku i z tego tytułu zapro 
szono do kopenhagi eksperta so- 
wieckiego w celu omówienia szcze 
gółów, 

Przedstawiciel nie przybył do Da 
ni,a ambasadorowi duńskiemu w lo. 
skwie oświadczono, że"Sowiety 
nie są zainteresowane malaretwem 
Ejler Bille, Egill Jacobsen,Hermvy 
Heerup i Albert Mertz, w którym 
nie gustują się obywatele sowiec 
Gy” 


e W ślad za innymi środkami maso 
wego przekazu w Europie, duńska 
telewizja nie pozostała w tyle w 
przekazywaniu ewym widzom i słu- 
chaczom mylnych infornycji. 

r dniu <9,czerca br. w dzienniku 
uelewizyjnym podano mianowicie 
informację o wizycie prezydenta 
USA R.M.Nixona w Chatyniu =- w jed 
nej 2 około 100 miejscowości ,któ- 
re zostezwy zniszczone a ludność 
wymordowana przez hitlerowców. 

W językscz cbcych/gł.w j.fran- 
cutkim i angielskim/ nazwa miej 
Scowosci jest wymawiana jako > 
"Khatyn", co do złudzenia przy- 
pomina inną pamiętną dla Folakéw 
tragedię - sowiecki mord 14 tys. 
polskich oficerów. 

Na interwencję telewidzów dunska 

TV nie sprostowaza tej wiadomo- 

Sci ale Berlingske Tidende zamie 
Scito list w tej sprawie w dniu 
8.lipca bra, który omawia to za- 
gadnienie/Katyn-mordene i Tv-avi 
sen - Robert Lux, Vanl¢gse/. 

Komitet na Rzecz Wolnej Folski wy 
stosował odpowiednie podziękowanie, 


KRONIKA ZALCBNA 


+ W dniu 6.marca 1974 r. zmarł w wieku lat 70 śp. ZBIGNIEW 
GRABOWSKI doktor filozofii, przed wojną korespondent pra 
sy polskiej w 3erlinie i Londynie, pisarz, krytyk literac 
ki, publicysta i wieloletni redaktor Sekcji Polskiej BBC, 
Fochowany został w Toronto. 


+ śp. STANISŁAW KUNICZAK urodzony 15.października 1900 r. 
we Iwowie, umarł dnia 14.maja 1974 w Londynie, gen. bryg. 
prezes Najwyższej Izby Kontroli, b.minister, prezes Kota 
Iwowian, odznaczonv wieloma odznaczeniami polskimi i za- 
sranieęznymi: 


+ Sp. wICHAŁ CHWIELOWIEC urodzony 18.pazdziernika 1918 r. 
w Samborze, umarł po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 
19.maja 1974 w Londvnie; pseudonim Sambor. 
Pisarz, krytyk, po śmierci Mieczysława Grydzewskiego -= 
redaktor "Wiadomości", 
dyż w łagrze sowieckim, pracował w radio "Głos ameryki" 
1” iwona "Sujfopa"'; 
napisał 3 książki:»łŁabędź sabaudii+,»Chwilee i »3ajki „prawdy 
i morałye, 


+ Śp. VICHAL GOŁAJŚSKI umarł w wieku lat 69 w dniu 2.czerwca 
19/4 roku w Londvnie, magister filozofii, prezes Zarządu 
Głównego .iacierzy Folskiej, autor podręczniaów szkolnych, 
redaktor "6Gychovaria ojczystego", odznaczony orderem Polo 
nia Restituta. 


TALL SHIPS 
VETERAN SHIPS 


IND: 
ie tee 
(9 PDZ 


44540, 158063, 12 


8489, 9%, 
98583, 135253, 196592, 26580, 72141, 115864, 124026, 179380, 20024), 


15488, 08711, 12225, , 
193350, 126034, 85029, 146359, 118426 190231, 98350, 51723, 16436, 


171104, 20660, 32588, 02629, 115476, 106740, 151675, 50845, 147689, 
| 124804, 141840, 32378, 163687, 28061, 01830, 185661, 124694, 126106, 
76237, 193003, 04320, 50270, 02199, 24413, 54642, 109419, 161019, 
193989, 39269, 41859, 98957, 813%, 98101, 37167, 211835, 129072, 
3913, ` 3, 8029 

| 


163913, "199535, 31131, 112423, 209953, 
113561, 180501, 60275, 165444, 90838, 51165, 40779, 165788, 199586 


153298, 128731. 
Odbiór fantów w sobotę 15 czerwca 


W Polskim Ośrodku Spoleczno-Kulturalnym 

238 King Street, Hammersmith, London W.6. 
Telefon: 01-741.0396, od godziny 2 do godziny 6. 
KOMITET 
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=- « 


COPENHAGEN 1974 


Nowost! 

POLACY POZA. GRANICAMI KRAJU DYSPONUJĄ WIELKĄ ILOŚCIĄ CZASOPISM, 
Ble MAJA JEDNAK JAn DOTĄD UZASOFISMA SPECJALNIE POŚWIĘCONEGO 
ROZRYWCE UMYSŁOWEJ, LUKĘ TĄ PRAGNIE WYPELNIC NOWY DWUWIESIECZ 
NIK "KRZYŻÓWKA ", KTOREJ REDAKTCRE JEST MAREK 
TR OAR: Nos i ee 

"Krzyżówka" ukaże się we wrześniu br. irenunerata roczna wyno- 
Si 30.- Koron szwedzkich lub równowartość w innych walutach, 
którą można zamawiać: 


"KRZYŻÓWKA" HUGALIDSGATAN 42 D IIi., 5-117 30 STOCKHOLM, SWEDEN 
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FOR YOU OR YOUR FRIEND 


The Great Russian-English Dictionary 
of Idioms and Set Expressions 
by PIGTR BORKOWSK I 


408 pages. Hardcover. 

Over 8.600 Russian entries. Over 11.000 parallel English renderings. 
Many Russian idioms, set expressions and combinations (ustojchivye so- 
chetaniya slov) are rendered by two, three or more English synonfyms. 
which no doubt will be welcome by conscientious translators. 

The first dictionary of iis kind ever published. Entirely novel and. jn- 
deed, foolproof method of alphabetical arrangement of expressions. The 
method enables users to find a Ru sian entry, encountered in a text. at 
the first attempt. 


THIS IS THE METHOD IN A NUTSHELL: 


Expressions which have a catchword in common form a lexical entry. 
An expression, containing NOUNS and other parts of speech, appears in 
a lexical entry under THE FIRST NOUN; an expression. which is noun- 
less, but contains VERBS and other parts of speech, appears in a lexical 
entry under THE FIRST VERB; an expression, which is nounless and 
verbless, but contains ADJECTIVES and other parts of speech, appears 
in a lexical entry under THE FIRST ADJECTIVE. A special secondary 
alphabetical arrangement is devised within each lexical entry, which con- 
tains more than twenty expressions. 

THE METHOD makes absolutely superfluous cross-referencing., dupli- 
cating or triplicating expressions in other lexical entries. 

THE METHOD puts an end to random listing of expressions under the 
most improbable catchwords in general and even in phraseological dic- 
tionaries. Moreover, this purely mechanical method of the PRECEDENCE 
OF THE THREE IMPORTANT PARTS OF SPEECH replaces the wide- 
spread and yet fallacious and misleading would-be “logical” method. The 
more idiomatic, figurative and coloured the expression, the less possible 
it is to determine without any shadow of doubt, which component is the 
most informative and thus should be used as a “logical” catchword. Which 
are the “logical” catchwords in such expressions as: “his goose is cooked”. 
“to sow one's wild oats”. “that’s your funeral’. “to kick the bucket”. 
"polozhit' zuby na polku“, “emu medved' na ukho nastupil” etc? 

Only the mechanical method of the precedence of the three important 
parts of speech saves students of Russian from time-consuming meander- 
ing through the mazes of dictionaries compiled without a consistent method 
of alphabetical arrangement. 


x * + 


Russian eatries, which depart from contemporary standard Russian are 
provided with abbreviated qualifying labels such as: colloquial, “prosto- 
rechnoye” (low-common, low-colloquial, common parlance), ironic. histo- 
rical, obsolete, poetic. folklore. jocular. proverb, saying. winged word. 
abusive, vulgar etc. 


* * * rt 


Price: in the United Kingdon £5. overseas DEIAN equivalent in 
other currencies. Postage free. 


Please send crossed cheques or postal orders to Mr. P. BORKOWSKI. 
146, Gunnersbury Lane, London W3 9BA. 


Bama 
ĀJS 


Adres Wydawnictwa i Redakcji: Box 1806 Dk-2300 Copenhagen S., Denmark.Konto Postgiro Nr 

20 55 05. Za tres¢ publikacji podpisanych adpowiedzialnocåé ponoszą autorzy. Materia'åw nie 

zwraca się. Ža treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.Ogłoszenia organizacji niesudlegjfo- 

$ciowych zamieszcza się bezpłatnie. Prenumerata roczna dkr.40: połrocznie dkr 20: Cena 

egzempiarza dkr4: Abonenci z poza Skandynawii opłacają dodatkowo porto wg taryfy. 
Redaktor Michał W.Zbąski 
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